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Włodzimierz Mokry:

РОБАКОМ I UKRAIŃCÓW DZIS, WCZORAJ, JUTRO

Trwające od ponad dziesięciu wieków kontakty polsko-
ukraińskie należą do najbardziej dramatycznych w historii
stesunków międzysłowiańskich, а nawet międzynarodowych,
a więc i w sensie hadawczym wciąż pozostają kontrcwersy j-
ne, ale i otwarte,

Wybitny przedstawiciel nauki i kultury polskiej Marian
Zceieddewśti jeden ze swych ukrainistycznych szkiców histo-
ryczno-publicystycznych powstały przed pięćdziesięciu laty

rozpoczął od stwierdzenia: "4 myśli niejednego Polaka u.
krainizm oznacza Lachiw rizaty, jest synonimem hajdamaczyz-
путі, Natomiast w kolejnym artykule poświęconym kwestii:
ukraińskiej, opublikowanym na kilka miesięcy przed Śmier-
cią, tj. w roky 1938 ten sam autor pisał:

"Dwutygodnik "Biuletyn Polsko-Ukraiński" wystąpił м
końcu roku zeszłego 1937 z ankietą, jak polsko-ukraińskie
zagadnienie rozwiązać... ankieta wymaga odpowiedzi розу-
tywnej - jeśli nie rozwiązania kwestii, to przynajmniej
wskazania drogi, czy dróg do tego wiodących. W danym zaś
wypadku jest to rzeczą więcej niż trudną".

uNie mą = pisze jeden z najgruntowniejszych znawców
kwestii, p.Stanisław Łoś - recepty na natychmiastowe uz-
drowienie sytuacji. Nie ma jej między innymi z tego powodu
— wyjaśnił - że my піс o Ukrainie nie wiemy i -wiedzieć
nie chcemy. Jakaś Australia więcej nas interesuje, niż
najbliżsi nam pobratymcy, sąsiedzi i współobywatele. Żar»

nieabania polskie w dziedzinie ukrainistyki - czytamy w
jednej z odpowiedzi na ankietę - miały charakter: ргоргато-
чу". «є -

Dziś "ukrainizm" podobnie jak przed pięśdziesięciu iaty
dla wielu Polaków nadal oznacza "Lachiw rizaty” і jest
zazwyczaj kojarzony z działalnością UPA - Ukraińskiej Ром-

'stańczej Armii. Wiedza o Ukrainie. sprowadza się w naszym
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kraju najczęściej do stwierdzenia, że znaczna część вроїе-
czeństwa ukraińskiego postawi na kartę niemiecką, a
ofiarą tej współrnracy padły tys jące Polaków. W tym przeko-
папій utwierdza powojenne poko, ia Polaków"mięczy sinnymi".
książka J.Gerharda "Łuny w Bieszczadach", Jak pisze J.Wro-
na "Wielu turystów przebywających w Bieszczadach patrzy
na te wydarzenia najczęściej prźęz pryzmat "Łun w Biesz-
czadach' J.Gerharda' - najpopulatniejszej /11 wydań/ ро-
wieści obnązującej ten okres historii, rзам оnakręcono "również film. поруиен нених жЖаїен"/єсе reż.
E.Cz.Petelscy, rok prod. 1961/39.

O skutkach oddziaływania tej książki bardziej szczegó-
їомо pibałem ha” łamach «Tygodnika - *Powszechnego': 1981: Ме

46-47. Ти Chciółhym іедупів родкгебіїс, że'do ńiczego: ieprowadzą: licytacje wzajemńie wyrządzonych sobie krzywd.
Koszty "kóńserwowania: dawnych; ódgrzewania hiedawnych i.
nieprzezwyciężenia wciąż utrzymujących * się pretensji, a
nawet wrogości między Polakami і Ukraińcami ваза? nadto
wysokie бу16 ponosić. nadal''a. przerwać ten: destrukcyjny
proces móże jedynie refleksjaпай geneżą konfliktów. pol-

5

М кі oraż. próby umiejscawiania pojawiających
i wezeń вwiaiw, дгатафом obu narodów. w ciągną”

Aouchu przycżzyhkei. skutków,
edynie:.oiy skutkach kch=

łu uwarunkowań, które
= зо „akistoryczny "sposób г argu--

"BĘ" do powgtawenia  tandeney jnego
аб Wkraińca: Być może „Gw. negatywny

byłby. tak żywoty ; gdyby Bzersże* nzesze.. врое
з POWER pozznały: « pre życzyny - polsko-ukraińskichkonfliktów зwównież їв! садно» międzywojennych Grez dane mó

кої Ce iżeба o

'wiące о marKadi arodu: ukraińskiego" pódozas ІТ "wojny
Światowej wą: jego„ialóe z-najeźdźcą hitierowskim. зд є; Кіа

Według * "dańych rsbątystyczny 0h „opubl ikowariych niedawne
a sUkTainiĆ:

tw óstatniej wójniie zginęło Około: * 6; 4 mln.z о'окоїб 1,3 miń Ka Fióncie/) przy” gólnych: :.UkbadńcóW łektratach ŻSRR ро ad” а" mln: Adzi fw tym około 13/mln: żoł-
nierzy/i Ozńacza to, że” 'zraczą” Większość. "strat -ludhości
oywilnej ZSRR póńiósła Ukraina, a przy” udziale Ukraińców
w armii radzieckiej około. 20%, stanowili oni około 10%
wszystkich połegłych та frohcie. Oprócz tegó w ramach па-
sowych deportacji: (па „róbóty дю Маетіес |

змукіезі опо ponad”
2 min ludności: z Ukrainy, 'Róbwnież "sttaty* "materialne -«рот
niesione' przez Ukrainę," śtanówią około. 428) strat З ZSRR.”



CE
/niszczeniu uległy liczne zbiory bibliotek- /ok.50 mln to-
mów/, muzea, instytuty naukowe, zabytkowe cerkwie, mona-
mtory, dziesiątki teatrów, kin і około 200 tys. budynków
mieszkalnych. W gruzach legł Kijów, Charków, Donieck,
Czernihów, Połtawa, Zaporoże,, Żytomierz i wiele innych
miast i wsi Ukrainy. Wszystkie te straty. poniosła Ukraina
zarówno w wyniku agresji dokonanej 22 VI 1941 na ZSRR

przez ówczesne Niemcy i Rumunię, jak i podczas odwrotu
Armii Czerwonej stosującej ze względów wojskowo-strate—
picznych taktykę spalonej ziemi., którą później zastosowa
ła również wycofująca się armia niemiecka. Wybitny ukraiń
ski pisarz i reżyser filmowy Aleksander Dowżenko w swym
dzienniku pod datą 16 XII 1943 roku zapisał:

"Ukraina została zrujnowana tak, jak żaden inny kraj
na całym świecie, Wszystkie miasta zrujnowane і rozgrabio
ne, Nie mamy już ani szkół, ani instytutów, апі muzeów,
mni bibliotek. Przepadły nasze archiwa historyczne, prze
padło malarstwo, rzeźba, architektura. Zniszczone są
wuzystkie mosty, drogi, wc jna zrujnówała gospodarkę naro=
dowę, uczyniła z ludzi nędzarzy, pobiła, wywieszałe, po=
pędziła w niewolę. Nie mamy ani uczonych, ani większych
artystów. » + бої +

Więc gdy słucham, jak mnie oskarżają o nacjonalizm z
powodu mojej "Ukrainy w ogniu" /powieść napisana w -roku
1943 i napiętnowana przez samego Stalina, drukiem ogłoszo-
na w skróconej wersji w 1966 roku w Kijowie w pięciotomo-
wym wydaniu Dzieł Dowżenki - wł.M./ jakaż gorycz, jaki
umutek kładą się na duszy. Boże mój, skąd ten strach prze-
de mną?! Przecież jestem niemal. śmiertelnie chory, mam

pogruchotane wszystkie stawy, już dawno wyciekła ż żył
niemal wszystka krew. Czego chcesz ode mnie? Ledwie erżyc
mam się na nogach, usta moje niemieją, a ty ciągle się
mnie boisz?" *

Niestety, konkretnych danych mówiących o ofiarach i
wkładzie narodu ukraińskiego w zwycięstwo nad hitleryzmem
/poza niekompletnymi liczbami występującymi sporadycznie
w opracowaniach naukowych/ nie można spotkać w żadnym pod-
ręczniku historii szkoły podstawowej, Średniej czy wyż-
uzej, a nawet w Encyklopedii Powszechnej PWN. W podręczni
kach historii szkół wszystkich szczebli występuje za to
informacja o działalności nukraińskich band UPA" i jest
to z reguły jedyny kontekst, w jakim powojenne pokolenia
nbsolwentów szkół podstawowych, Średnich a często і wyż=

mzych zapamiętują wyraz "Ukrainiec". Oprócz tego na temat
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RE
панна Powstańczej. „Armii . „istnieje zróżnicowana pod
względem gatunkowym literatura beletrystyczna, „ukazująca
w sposób dość: subiektywny i. niepełny jedynie niewielki
wycinek całego problemu, jakim była. działalność Organiza-cji Ukraińskich Nacjonalistów /O0UN/ i UPA, Natomiast Brace |

historyczne, próbujące- ustalić genezę QUN i prześledzić
jej działalność oraz ustalić rozmiar współpracy nacjónali=
stów. ukraińskich z Niemcami. faszystowskimi | dostępne 84
jedynie.bardzo wąskim kręgom. specjalistów.

. Ogół społeczeństwa patrzy więc na udział Ukraińców wII wojnie światowej przez pryzmat takich a nie. innych in=
formacji podręcznikowych oraz szeroko dostępnej literatury
typu "Słoneczko nad Solinką" czy "Ziemia" Jana Brzozy,
która "zawiera wiele. zdarzeń autentycznych, zaobserwowa=
nych czy też przeżytych przez autora", a jej "naczelny
wątek „stanowiś. tragiczne, losy mieszkańców polskiej wsi.
Witwica napadanej nieustannie przez bandy, ukraińskich па-
cjonalistów", "Ву nie pozostawić czytelniką .„sam na sam z
podjętą przez pisarza probl. ematyką, zabiega jące о uvłaści-
wą" edukację społeczeństwa Wydawnictwo "Sląsk" opatrzyło
trzecie wydanie powieści Ziemia posłowiem Feliksa Fornal-
czyka, «tóry dochodzi т.іпь. do, następujących wniosków
uogólniających: 5 й A"Przywiązaniedo ziemi znamionowało zarówno chłopów
polskich; jak і ukraińskich, ópisane przez Brzozę zdarze—
nia dowicdły jednak, że dobrymi, prawymi owa zmi tologizo= :wana pr аса na roli czyniła przede wszystkim chłopów pol- uskich. Najwidoczniej zaczęły w tej mierze funkc jonować 4jakieś inne, dodatkowe czynniki, które oddziaływały . odk—
ształcająco na jednych, lecz nie oddziaływały w tej same jmierze na drugich"5, |

Czym jest dla Ukraińców ziemia i kim sa chłopów  uk= у

raińskich praca na roli, dowie się każdy, kto sięgnie po
"Ziemię" ukraińskiej pisarki Olhy Kobylańskiej czy "Ziemię" O.Dowżenki, której adaptacja filmowa na międzynarodo-
wym konkursie w Brukseli w 1958 roku wpisana została na
listę dwunastu najlepszych filmów Świata. Problem. jednak і

w tym, że czytelników po lekturze. "ziemi" Brzozy і posło=wia Fornalczyka nie interesuje "Ziemia" Ukraińca Dowżenki.
Jedyne polskie wydanie wybranych utworów tego. pisarza z
roku 1976 w nakładzie pięciu tysięcy egzemplarzy wcięż

można potkać w ee GE oferujących, oska „przece-nione , . > wala!
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Z podobnych przyczyn prawie w ogóle nie dotarła do

szerszego odbiorcy polskiego najlepsza jak dotąd zbeletry-
zwana biografia wieszcza ukraińskiego Tarasa Szewczenki
pt.'"Noce.ukraińskie albo rodowód geniusza" napisana przez

Polaka, Jerzego Jędrzejewicza. Mimo to książka ta nie tra-
fiła do spisu lektur szkolnych, nie posiada jej też wiele
bibliotek. Pozycję tę wydaną trzykrotnie w kilkutysięcz-
nych nakładach przez Ludową Spółdzielnię Wydawniczą roz-
kupili głównie Ukraińcy z Polski, a także z zachodnich
ośrodków emigracyjnych.

(Widoczny brak zainteresowania kulturą ukraińską w Ро1-
sce jest w dużej mierze efektem prowadzonej od lat polity-
ki wydawniczej, która preferując książki typu "Ziemia"
Brzozy czy /zżalecane jako lektura szkolna/ "Łuny w Biesz-
czadach' Gerharda poprzez ich wielokrotne wydanie w maso-
wych nakładach, przyczyniła się do wykształcenia i utrwam
lenia nieprawdziwego obrazu stosunków polsko-ukraińskich
oraz wpłynęła na powstanie błędnego wyobrażenia u odbiorcy
polskiego na temat życia duchowego Ukraińców, Z pewnością
na rozbudzenie zainteresowania kulturą ukraińską oraz па
zmianę nastawienia społeczeństwa polskiego do Ukraińców
wpłynęłoby przybliżenie czytelnikowi polskiemu dzieł naj-
wybitniejszych twórców kultury ukraińskiej, a przede
wszystkim zapoznawanie opinii publicznej z istniejącymi
już ustaleniami historyków na temat przyczyn i przebiegu
konfliktów polsko-ukraińskich.

O PRZYCZYNACH KONFLIKTÓW W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM

Główną przyczyną pogłębiających się w okresie II Rze-
czypospclitej konfliktów polsko-ukraińskich był fakt, że
społeczeństwo polskie wciąż żyło dziewiętnastowiecznym
marzeniem o niepodległej P>lsce w grenicach przedrozbioro-
wych. Polacy, poza zupełnie nielicznymi wyjątkami, nie
mogli zdobyć się na uznanie praw oświatowo=kulturalnych,
a tym bardziej politycznych uzyskującego Świadomość i
kształtującegosię przez cały wiek XIX nowożytnego narodu
ukraińskiego, którego około 20% /ok.5,5 mln spośród liczą-
cych przed wojną 30 mln Ukraińców/ mieszkało na terenie
Galicji Wschodniej /Zachodniej Ukrainy/, wchodzącej w

skład II Rzeczypospolitej. Ukraińcy, stanowiący w wielo-
narodowym państwie polskim najliczniejszą i najaktywniej-
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szą mniejszęśŚĆ. пагодома, zamieszkałą na. własnym terytorium,
świadomą swej odrębności, . bezskutecznie domagali się na-

|

Jeżnych im praw. Wciąż pozbawieni. byli instytucji, które
regulowałyby, fi rozwiązywąły, narastająзсе problemy społeczno
-kul turalne, oświatowe, a także polityczne, "faktycznie
ludność ukraińska. w Galicji przed rokiem |>re заноwięcej praw, niż w odrodzonej Polsce"7, Уфен міадопо, w Galicji już, w pierwszej woławię” wieku

XIX w. wyniku rozpoczętego przez zachodnioukraińskich bu-dzicieli z kręgu ugrupowania literackiego, "Ruskiej Trójcy"
odrodzenia narodowego zaczęły powstawać ukraińskie partie

.
i organizacje, rozwijając swą działalność kulturalną, вро-

«Жесапа oraz polityczną coraz częściej w opozycji do Pola-
„ków,. którzy "skłonni byli zaprzeczać istnieniu odrębnej

narodowości ukraińskiej, widząc w emancypacji ludu małoru-
skiego niebezpieczeństwo w dążeniu до restytucji państwa

„polskiego z PLLOJZNO W takiej sytuacji walka Ukraińców
0 uzyskanie nawet minimum praw pozostawała zawsze w оро-
zycji do Polaków i musiała prowadzić do wzrostu апбавопі-
zmów polsko-ukraińskich. Problem ten dostrzegał па począt-
ku wieku XX W.Feldman, który w 1902 roku wypowiadając віє
w "sprawie ukraińskiej" pisał między innymi: |„zdawałoby
się, że naród łaknący sprawiedliwości jak Szy śred-
niowiecźry zmiżowania bożego, że naród wykreślony z karty
państw, przypominający się pamięci ludów tylko aktami mę-
czeństwa, że naród ten powinien uczynić sprawiedliwość
podstawą bytu, celem i ideałem. A jednak... Niesprawiedli-
wość względem Rusinów jest jednym 2 najsmutniejszych dzie
dzictw, jakie nam pozostawiła Polska szlachecka. Zasymilo-
wawszy garść bojarów i szlachty ruskiej, z pogardą odtrą-
ciła od łona wspólnego duchowieństwo i lud ruski. Darmo
lud ten morzem krwi świadczył о swej woli do życia, darmo
2 rany tej otwartej najlepsze siły Polski wypłynęły, darmo
sprawa "dysydentów" cios Rzeczypospolitej zadała decydu-
jący? Polska szlachta niezdolna ani strawić, ani wyzwolić

"Rusinów - bezmiar pretensji, nie. popartych ani prawem,
ani siłą, do zrealizowania zostawiła dzisiejszej Galicji.
I oto ро tej przeszłości strasznej, po latach spokojnej
pracy narodowej Rusinów, która wydała szereg umysłów: twór

"czych, mało zapewne ważnych dla kultury powszechnej,: waż-
nych jednak pionierstwem iswym literackim dla Rusinów, ро

"dziełach całej plejady pisarzy g RAREod Kotlarewskie—
ро, a kończąc na SzewczenceіFedkowiczu+= Jan Lam wpro-
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wadził w życie formułę, że Rusinów stworzył... hr.Stadion
/Егапсівлек, : mianowany gubernatorem Galicji w 1847 roku
przez rząd austriacki - м.м./9.

- Konflikt polsko-ukraiński uległ zaostrzeniu w maju 1918
roku, gdy rząd. wiedeński pod presją politycznych ugrupowań
polskich unieważnił tajne porozumienie zawarte trzy піе-
siące wcześniej w Brześciu z reprezentantami istniejącego
od 1917 roku państwa йкгаїйскіеро tj. Ukraińskiej Republi-
ki Ludowej, proklamowanej przez Centralną Radę, której
sekretarzem generalnym do spraw wojska został Semen Petlu-
ra. Na mocy. tego traktatu Austro-Węgry wyraziły zgodę na
włączenie Chełmszczyzny do Ukrainy oraz na utworzenie w

Galicji Wschodniej. autonomicznej prowincji ukraińskiej, co
spotkąło się z aprobatą Ukraińców, manifestowaną m.in. ме

„Lwowie. Rozczarowani unieważnieniem porozumienia. brzeskie—
go ukraińscy działacze galicyjscy zaczęli przygotowywać
własną organizację bojową z myślą о realizówaniu swych
planów państwowotwórczych. Już kilka miesięcy później,
obok funkcjonującego od 1917 roku państwa ukraińskiego
z siedzibą w Kijowie, powstało drugie. niezależne państwo
ukraińskie /Zachodnio-Ukraińska Republika Ludowa/, prokla-
mowane 13 listopada 1918 roku we Lwowie przez Ukraińską
Radę Narodową, uformowaną dzień wcześniej pod przewodnict-
wem Eugeniusza Petruszewicza.

i

Po opanowaniu przez Ukraińców galicyjskich terenów na
wschód od Sanu, włącznie ze Lwowem /na których ludność
ukreińska stanowiła większość, około 75%/, Ukraińcy wypar-

(бі zostali z części Lwowa przez zorganizowaną przez Pola-
ków obronę tegó miasta, co zapoczątkowało wojnę polsko=uk-
raińską, Po odbiciu przez Polaków Lwowa z гак Ukraińców,
przeniesiony do Stanisławowa Sekretariat Zachodnio-Ukraiń-
skiej Republiki Ludowej przygotował akt o _sfederowaniu
się z rządzoną przez dyrckcóriat futworzony przez działa-
czy byłej Centralnej Rady/ Ukraińską Republiką Ludową,
Uroczyste ogłoszenie tego aktu odbyło się na placu Sw.Zo-

łii w Kijowie 20 stycznia 1919 roku.
Zachodnio-Ukraińska Верцріїка Ludowa "utrzymywała się

aż do lata 1919 roku w wojnie z Polską na coraz bardziej
"mmiejszającym się terytorium"10, Prowadzona ze szczegól-
nym .ii.bezsensownym okrucieństwem wojna . polsko-ukraińska
orńaż rozbicie suwerennego państwa ukraińskiego przez woj-
ska połskie: /po:;załamaniu się z powodu braku amunicji
ofensywy wojsk ukraińskich/ stało się źródłem długotrwałej
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wrogości Ukraińców halickich do Polaków.
Wypowiadająć się na. temat Kresów wschodnich” w "latach de

międzywo jeńnych' аа! -Łamach OBIERA "Nut" 1984 me a4-5/ Jerzy Tomaszewski zauważył,
і ""дасподпіо-Окгаї ака й

Republika Ludowa Ww 1918 róku była.en równie dobrym, |
albo równie "złym, jak powstające państwo polskie, które ||
wtedy przecież też. nie ma jeszcze zięm. zaboru cr Uskiczo,
bo jest w traxciz Svawania się. Та Ludowa Republika byłą.
państwem -w zalążku, „jak. polskie państwo» Podcbnie Jak U
nas, tam też jest podobny chaos, podobnie tworzy się do- a
piero administracja i armia, życie gospodarcze i prawo. R
Polskie państwo było| jednak .„w sytuacji o tyle lepszej,
że miało własną reprezentację w Paryżu już dawniej i wobeć

і

5
tego mogło uprzedzać wszelkie starania Ukraińców... "co
ważne; to było państwo, które poczynało sobie bardzo demo-
kratycznie i tolerancyjnie. Z różnych polskich wspomnień |
które czytałem, wynikało, że polska mniejszość w .tym pań-
stwie cieszyła się swoimi prawami, np. mogła zakładać pol-
skie szkoły.W każdym razie, praktyczna działalność tego
państwa wobec Polaków była całkowicie przyzwoita. I my

to państwo rozbijamy'
Po militarnym Zóraycniąciu walk o Galicję Wschodnią

na rzecz Polski zarówno Ukraińcy jak i Polacy zabiegali
o poparcie dla własnych planów rozwiązania bytu politycz
nego tego obszaru u rządów zachodnich. 25 czerwca 1919
roku Rada Ambasadorów Ententy zezwalając na czasową оКира-
cję Galicji Wschodniej przez Polskę zobowiązała władze
II Rzeczypospolitej do przestrzegania całkowitej autonomii
oraz utworzenia uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie. Pola-
cy jednak nie dotrzymali zobowiązań międzynarodowych pro-
wadząc na ziemiach wschodnich politykę faktów dokonanych.

W tym czasie na zajętych przez Polaków na terenach„Ga-
|

licji Wschodniej stacjonowała pobita w walkach z Denikinem
dowodzona przez Petlurę armia Dyrektoriatu kijowskiego.
We wrześniu 1919 roku doszło do podpisania przez Petlurę »

ій

umowy rozejmowej z Polską, а.м kwietniu następnego roku
zawarta została umowa polityczna, a także porozumienie
obustronne, gwarantujące prawa dla mniejszości narodowych .

Polska zobowiązała się do nie zawie rania układów z inny-..
mi państwami, które godziłyby w, sojusz polsko-ukraiński
i wymierzone były przeciw Ukraińcom. Dyrektoriat uznany
został przez Polske za prawowi ty. rząd. BARÓW w,«Окгаї- A,

пу.
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Po zrzeczeniu się przez Petlurę Galicji Wschodniej i
jego zgodzie na linię demarkacyjną па Zbruczu, Zachodnio-
Ukraińske Republika Ludowa przestała się liczyć jako pode
miot prawa międzynarodowego. Rząd Petruszewicza przeniósł
się do Wiednia, a nie godzący się z zawartym przez Petlurę
traktatem polsko-ukraińskim rząd Dyrektoriatu podał się
do cymisji . Natomiast armia Ukraińskiej Republiki Ludowej
/kijowskiej/, przeformowana została w dwie dywizje. Wojska
ukraińskie wzięły udział we wspólnej polsko-ukraińskiej
wyprawie na Kijów, który został zdobyty na krótko 6 maja
1920 roku, й

W wyniku kontrofensywy wojsk radzieckich i po wycofaniu
się wojsk polsko-ukraińskich z Kijowa w tym samym 1920
roku 12 paźczierniko Polsk» i R.sja Rariziecka zawerły го-
zejm w kydze, Łamie бут s.mym ukła ja Lskuwukrniński Zz
warty z Petlurą. Już na początku listopada wojska Petlury
/w ilości 39 tys.żołnierzy, 8 tys.konii, 2 pociągi рапсег-
пе, З samoloty/ zostały zaatakowane przez Armię Czerwoną

i ponosząc znaczne straty wycofały się na Zbucz, gdzie
były internowane przez władze polskie. Sam zaś Petlura
został wywieziony do Paryża w 1924 roku, gdzie w dwa lata
później został zastrzelony przez lwowianina Szalama Szwar-
zbardta. j

Ten złożcny problem polsko-ukraińskiw Galicji Wschod-
niej był dodatkowo komplikowany przez czynniki zewnętrzne,
Związek Radziecki mimo ustaleń traxtatu w Rydze wykazywał
ciągłe zainteresowanie losami Ukraińców galicyjskich, вба-
nowiących część narodu ukraińskiego, żyjącego w większości
w Ukraińskiej Republice Radzieckiej, dając temu wyraz w

licznych wystąpieniach, również po decyzji Rady Ambasado-
rów, która granicę wschodnią Rzeczypospolitej zatwierdziła
ostatecznie w marcu 1923 roku. Ukraińców galicyjskich nie
traciły też z pola własnych obserwacji Anglia i Francja,
próbując wygrać sprawę ukraińską przeciwko ZSRR, co wią-
zało się też z zaangażowaniem kapitałów tych obu krajów
zachodnich w przemyśle naftowym w Galicji Wschodniej. Pro-
blemem ukraińskim z myślą o własnych celach politycznych:
interesowała się też Czechosłowacja, a przede wszystkim
Niemcy.

Kwestia ukraińska uzyskała wymiar międzynarodowy i sta-
nowiła coraz większy problem dla II Rzeczypospolitej a
przy tym wszystkim jej rządy zmierzały do podporządkowania
Ukraińców i narzucenia im swojej kultury, ponieważ "rację
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stanu, integrację ziem abo umocnienie państwa więzały z роз
lityką asymilacji ludności: ukraińskiej, a różniły się. je-.
dynie w wyborze środków Ge, JEJ геаїізасії"11,

Rządowa polityka asymilacji narodowej wywoływała: od-
wrotny skutek przyczyniając się do ugruntowania poczucia.
odrębności narodowe j 'wśród ' społeczności ukraińskiej oraz
wzrostu oporu wobec władz polskich, który przekształcał
się w walkę о prawa narodowe zdobyte w czasach 'Austro-Wę=
gier. W porównaniu z sytuacją z okresu monarchii austro=
węgierskiej na terenach włączonych до odrodzonej Polski
Ukraińcy ponieśli znaczne straty, zwłaszcza w dziedzinieszkolnictwa. W samym tylko kuratorium lwowskim "liczba
szkół z wykładowym językiem ukraińskim z 2435 istniejących
w roku 1922/23 spadła до 457 w 1934/35, Oddzielny problem
stanowią tu zakończone niepowodzeniem starania społeczeń--
stwa. ukraińskiego о utworzenie uniwersytetu ukraińskiego
we Lwowie, gdzie po zlikwidowaniu katedr ukraińskich w

Uniwersytecie Jana Kazimierza przez kilka lat istniał uni- .

wersytet podziemny kształcęcy w 65 katedrach około 1500
studentów ukra'ińskich1*, Uniwersytet podziemny zlikwidowa-
ny został drogą repres ji policyjnych. ASS

Nie zodząc się na utworzenie ukraińskiego uniwersytetu
we Lwowie, ówczesne władze polskie zaproponowały Ukraińcom
Stanisławów, ale '"wówcząs mieszkańcy Stanisławowa złożyli
uroczysty protest wykazując, że jest to miasto polskie
i nie trzeba tam żadnego ukraińskiego uniwersytetu'13 .
Dopiero w roku 1930 utworzony został nie posiadający up-
rawnień szkoły wyższej Ukraiński Instytut Naukowy daleko
poza Lwowem, na terenach etnicznie czysto polskich, bo
w Warszawie. Studia w polskim uniwersytecie Jana Kazimie-
rza we Lwowie były діа Ukraińców dostępne, ale istniały
różnorodne ograniczenia i warunki, np. ubiegający się o
przyjęcie na studia Ukrainiec musiał mieć obywatelstwo.
polskie oraz odbytę służbę w Wojsku Polskim. Wskutek. ta—

kiej polityki narodowościowej odsetek inteligencji. wśród
ludności ukraińskiej wynosił tylko 1%, ale i ta znikoma
ilość mieła niewielkie możliwości zatrudnienia. Według
danych z roku 1931 ilość analfabetów na Wołyniu wynosiła .

59%, a w Galicji - 39%. Ciągłej redukcji ulegało ukraiń-
skie szkolnictwo podstawowe, a inteligencja ukraińska розу
zostawała często bezrobotna.

"Dyskryminacja szkolnictwa ukraińskiego rodziła reakcję.
ludhości, która przechodziła do czynnych form walki o swe



и

prawa. Na porządku dziennym były fakty stosowania tzw.
sabotaży szkolnych: rożbijanie szyb w szkołach, zrywanie
szyldów szkolnych, oznak państwowych i portretów, niszcze-
nie książek polskich i wewnętrźnych urządzeń. Zdarzały
się nawet przypadki bicia dzieci polskich i nauczycieli.

"lego rodzaju ekscesy dawały władzom administracyjnym
"sposobność do represji, ściągania należności za wyrządzone
szkody, do wystawiania wart, do aresztów i wyroków. То
znów водіанао za sobą wzrost nienawiści і nastrojów .anty-
polskich"1*, i

+

xaakóki

Pogłębiający się wciąż konflikt polsko-ukraiński zaos-
trzył się w latach 1921-1925 również z "tego powodu, że
do walki о swe prawa przystąpiła wieś ukraińska, do czego
została wręcz zmuszona. Czy mogło być inaczej, jeżeli 50%

 zdemi uprawnej w województwie wołyńskim, stanisławowskim,
tarnopolskim i Lwowskim należało do właścicieli polskich.
2.2794 majątków o powierzchni powyżej 50 ha jedynie 208

„znajdowało się w rękach Ukraińców. Powszechne poruszenie
i wzburzenie ludńhości ukraińskiej cierpiącej na brak zie-
mi i żyjącej w prawdziwej nędzy wywoływała akcja sprowa-
dzenia na teren Galicji Wschodniej osadników z Polski cen-
tralnej. Na ogólną liczbę niemalże 3 tysięcy gospodarstw
rolnych przyznanych osadnikom wojskowym 90% nie intereso—
wało się swymi majątkami. Leżały one odłogiem. Jedynie
kilka procent właścicieli przebywających stale w Polsce
wydzierżawiło Swe gospodarstwa Ukraińcom za połowę zbio-
rów. Łaknęcy ziemi chłopi ukraińscy podpalali majątki
dworskie, napadali posterunki policji 4 urzędy. Przeciwko

buntującym się chłopom ukraińskim rząd rzucał ekspedycje
karne wojska i policji, które zaczęły pacyfikować wsie

ukraińskie. Terror policyjny wzrastał coraz bardziej po

przewrocie: majowym, со jedynie wzmagało opór ludności uk-

raińskiej. W 1929 roku fala strajków pracowników rolnych
i biedoty wiejskiej ogernęła 20 powiatów i około 120 wsi,
gdzie strajkowało około 50 tysięcy Ukraińców. Płonęły fol
warki ziemiańskie i zbiory w stogach. Do zlikwidowania
rosnącego oporu. wsi ukraińskiej rząd rzucił odpowiednio
uzbrojone oddziały policji i specjalne oddziały wojska.
"Pacyfikacje stały się jeszcze bardziej okrutne niż w la
tach 1921-1925. W 1930 r. były опе przeprowadzone planowo,
Każda wieś, do której przybyła ekspedycja karna, musiała
złożyć kontrybucję na utrzymanie żołnierzy. Dowódca екире

dycji miał wykazy chłopów, którzy: przejawili najwiękazą

і
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aktywność pólityczną i kulturalną, "Wobec tych ludzi stosowańo różne metody tebroru w „zależności od upodobania do-wódcy oddziału karnego. Częste były wypadki rewizji wsklepach i spółdzielniach ukraińskich, w czasie których"przypadkowo" wsypywanosól do cukru lub polewańnć mąkęnaftą, niszcząc w ten sposób ukraiński majątek, spółdziel-czy lub prywatny, Świ, MOREUWE 0 OBO
W czasie pacyfikacji aresztowano 30 b.posłów ukraińskichoraz kilka tysięcy Ukraińców. Częściowo spalono około 800wsi ukraińskich i białoruskich. Liczba ta wydaje się zawyżona — М,М. Wojsko, zgodnie z rozkazem Józefa Piłsuds-kiego, miało unikać rozlewu krwi, ale za to stosować zcałą bezwzględnością terror policyjny. і_ „Pacyfikacjaм 1930 roku trwała dziesięć tygodni. Nieobeszło віє, rzecz jasną, bez przelewu ktwi. Dochodziło

do starć oddziałów policyjnych z ludnością cywilną, Szcze-.gólnego rozgłosu nabrała sprawa salw policji do tłumu: w
„Batiatyczach i Hrebennem... W 1934 roku rząd sanacyjnyzałożył w Bereżie Kartuskiej obóz. koncentracyjny. Osadzario

„w nim więźniów. bez wyroku sądowego, na podstawie decyzjiwładz policyjnych, głównie działaczy rewolucyjnych, atakże..członków legalnych stronnictw „opozycyjnych oraz nacjo-
| nalistycznych15,..

| З п ud,

| „Oddzielnym problemem lat trzydziestych pozostaje дбniedawna przemilczana,: „a ostatnio dyskutowana w kręgu ba-dączy sprawa "wysadzeniacerkwi prawosławnych przez władzepolityczne i władze wojskowe”".co zdaniem Karola Górskiegonie miało nic wspólnego z pacyfikacją, gdyż Chełmszczyznabyła całkowicie spokojna, akcja ukraińska była tu bardzosłaba w stosunku do tego, co było w Galicji. Wysadzanieodbywało się nie na drodze represji za cośkolwiek, tylko
po. progtu niszczono cerkwie nieużywane. Ale (były też wy-padki wysadzania cerkwi czynnych. Łączyło się tó' także2 szykanami prowadzonymi przez KOP w stosinku do duchow-пусвіб, Jak. wynika z pracy. ks.Janusza Kanirl ikwidacja сег-kwi na Lubelszczyźnie w okresie międzywojeńnymi'miało wów
czas miejsce 107 wypadków wyburzeńi 3 spalenia cerkwi17 _

М przedwojennej Polsce na terenach Galicji Wschodniejdziałały dwie partie nielegalne „/Komunistyczna Partia Za-chodniej Ukrainy - KPZU?ÓR Organizacja Ukraińskich Nacjo-nalistów- OUN/ oraz dziewięć legalnych większych ukraiń-skich partii czy organizacji politycznych o własnych ,Pro-pramach i różnym stosunku do rządu polskiego. Oprócz tego
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iulniało kilka prężnych organizacji społeczno-kultural-
nych, np.licząca w 1938 roku około 300 tys. członków
"ргобміба" czy zrzeszający około 100 tys. członkiń "Sojuz

Ukrainok",: "Ridna Chata", "Ridna Szkoła", "Sokił", Тома-
rzystwo Sportowo-Gimnastyczne "Łuk", duża organizacja
spółdzielcza - Krajowy Związek Mleczarski "Masłosojuz",
sprzedający rocznie około 3412 ton masła.

Największe wpływy na kształtowanie się stosunków pomię-
dzy władzami polskimi a społecznością ukraińską miało
Ukraińskie Narodowo-Demokratyczne Zjednoczenie ./Ukraińskie
Nacjonalne Demokratyczne Objednonnia - UNDÓ/. UNDO była
partią o charakterze antyradzieckim, stała pó stronie rzą
du sanacyjnego, kategorycznie potępiała wystąpienia i
strajki robotników i chłopów ukraińskich, co znalazło wy-
raz m.in. w deklaracji lojalności przesłanej w czasie ter-
roru policyjnego i pacyfikacji wsi na ręce ministra spraw
wewnętrznych Felicjana Sławoj-Składkowskiego. Partia. ta
domagała się jednak od rządu polskiego wykonania postano-
wień Rady Ambasadorów z roku 1932, a więc nadania Galicji
Wschodniej autonomii w ramach państwa polskiego, gdyż pod
tym warunkiem przyznano tę prowincję II Rzeczypospolitej.
Dążenie do.wyegzekwowania autonomii ukraińskiej części
Galicji stanowiło program maksimum. Program minimum закіає
dał rozbudowę szkolnictwa różnych typów, utworzenia uni-
wersytetu ukraińskiego we Lwowie, poprawę warunków byto-
wych społeczeństwa ukraińskiego oraz rozszerzenie możli
wości zatrudnienia dla inteligencji ukraińskiej. UNDO mia—

ła wpływy w ukraińskich organizacjach kulturalnych, oświa=
towych i gospodarczych takich jak "proświta", "Ridna 5zkc—

ła", Ukraiński Bank Ziemski oraz "bardzo nieśmiało w ów-
czesnych warunkach wysuwała program niepodległości Ukrai-
ny, dążąc na razie do utrzymania status quo oraz współpra—
cy z Polską burżuazyjną, wszystkie siły skupiła do walki
przeciwko rewalucyjnym masom ukraińskim".

Oprócz UNDO i ośmiu pozostałych legalnych partii, dzia-
ła jakby odpowiednik Narodowej Demokracji, oczywiście піе-
legalnie, w podziemiu, Organizacja Ukraińskich Nacjona-
listów - OUN. Miała ona charakter antykomunistyczny i апе
typolski z „Głosząc hasło. walki przeciwko "okupacji pol-
skiej" w Galicji Wschodniej OUN przyciągała do siebie
część młodzieży oraz inteligencji zachodnio-ukraińskiej,
obserwującej pogłębiający się impas sprawy ukraińskiej
w powojennym państwie polskim. OUN była organizacją o za-
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віспи międzynarodowym, bardziej dyplomatyczne niż ideolo-.giczne kontakty utrzymywała z odpowiednimi ugrupówanianiwe Francji, Rumunii, "Włoszech, Czechosłowacji, Kanadzie,USA, Brazylii, Niemczech i' innych krajach,

.
Мо chwili dojściado władzy w Niemczech faszystów OUNliczyłą około 30 tys. „kadrowych członków. Istniejące po-.wiązania OUN z Berlinem'zacieśniły. się po dojściu do wła-dzy Hitlera. Wówczas: "wywiad niemieckiego rządu zacząłprzejmować opiekę nad: sprawami. nacjonalistów ukraińskich. -

Ukrąińców aktywiżował wówczas wzrost napięć na arenie mię-„dzynarodowej. Ich: oczekiwania przypominały nadzieje idziałania polskie przed wybuchem I Wojny "Биіабомеї, kiedyskorzystano z poparcia.i ротосу Міетієс: Nacjonaliści ukraińscy: spodziewali "się, йе ЖІ wojna. światowa przyniesierozwiązanie Kwestii ukraińskiej, doprowadzająć do zjed-nóczenia Ukrainy i jej wyzwolenia. -Zorientowani ргопіе-miecko nacjonaliści ukraińscy: wybuch wojny witali z na-dziejami. Natomiast 'wicemarszałek Sejmu Wasyl Mudry powybuchu wojny polsko-niemieckiej składaw imieniu legal-nych stronnictw* ukraińskich * deklarację lojalności wobecpaństwa rolskióge. W-kampanii wrześniowej żołnierze i ofi-cerowie narodowości ukraińskiej: służący w wojsku polskim,wśród którychsą nągrodzeni krzyżem Virtutii Militarii,spełnili swe obowiązki, a: około 20 tys. z nich dostałosię do niewoli niemieckiej, Dywersje ukraińskie typu ata-kowania i rozbrajania żołnierzy polskich zaczęły się po-jawiać wobec: klęski militarnej Rzeczypospolitej, główniena Polesiu i południu Galicji.Pierwsze miesiące okupacji niemieckiej w Polsce rozczarowują część nacjonalistów ukraińskich, co pogłębiłozarysowującą się już przed wojną różnicę zdań wewnątrzOUN m.in. na temat stosunku da polityki niemieckiej, Jużna początku roku -1940 /10 lutego/ dochodzi do rozłamu wOUN na "starych" /działaczy proniemieckich - Melnyk, Ku-bijowicz/ і "młodych" /niepodległościowców - Bandera,Szuchewicz, Tećko/. Władze niemieckie, doskonale zoriento-wane w y4strojach ludności ukraińskiej, zdołały niewiel-Kim kosztem utrzymać. przy sobie sprzymierzeńców ukraiń-skich aż do wybuchu "wojny 'niemiecko-radzieckiej. Ale już.w czasie okupacji Polski oprócz: lojalnych w stosunku doIII Rzeszy i «współpracujących z nią. nacjonalistów 'ze'skrajnych skrzydeł. obu ріспби Organizacji Ukraińskich Naa.cjonalistów tj. OUN-melnykowców і OUN-banderowców, istnie-
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li w tych obozach ludzie o sądach odmiennych, którzy two-
rzyli zakonspirowane przed hitlerowcami struktury organi-
zacyjne zarówio w kraju, a więc w Generalnym Gubernator-
stwie i na terenie Galicji, jak i w ośrockach emigracyj-
nych, rozsianych w Europie. "Obóz nacjonalistyczny nie
był monoliten. Poważna jego część to ludzie o poglądach
dalekich od afirmowania іде) faszystowskich" - dowodzi

w swojej pracy Ryszard Torzecki?l, "о
W okresie przygotowań III Rzeszy do napaści na ZSRR

wzrasta zainteresowanie władz niemieckich nacjonalistami
ukraińskimi. Organizowane są oddziały paramilitarne oraz
policyjne, wykorzystywane potem podczas ofensywy do akcji
pacyfikacyjnych oraz do działań przeciw partyzantce ra-
dzieckiej, W dniu 22 czerwca, gdy Niemcy i Rumuni dokonali
agresji na ZSRR, zwożany został kongres, który powołał
Ukraiński Narodowy Komitet /UNK/ dla (zjednoczenia пасіо-

Lek, pierwszym dokumenciemażistów ра
OCZNA AA,

огак manifestu 0 uw
kFzjiednoczonńe odległego państwa зкраінак оно -

stolicą sternpwane tym faktem wiedze.п
RYBÓRRE, " A

ZĘ Коли 28 JBróK lamował powsta
роз porozumienia się 2 władzami ni

mieczima" sztowały посіолаї18 50мі orzewidzianych na człon
NA Анні ж wej IŻ | ї

3 5 г GrefFa ардека ау
ków rządu ukraińskiego, włącznie ze GreFanem Banderą. War

to dodać, że dwóch |охаср Мопсепбгасу Jay: і гаros, AI во oficerską» ukraińskim hate
nie "Nachtigall"od czerwca roku 1941 de połowy roku sz
/czas wyjazdu do Turcji a робеїм b włoch/ był więĘZziCH

oraz izolowany od pracy politycznej: *

Dwe bataliony ukraińskie "Масрбівазі" SU "Roland", ес
росте z liczącego okołe 700 ludzi "Legionu ukraińskiego" у

/ссбгу powstał w maju 1941 roku/ wchodziły w skład oddz i.a-

łu Abwekry , wkroczyfytażem Z wojskami niemieckimi. пе teren

Galicj* Wschodniej. Współpraca 2 а орали drobnej ER
w porównaniu z całym narodem ukraińskim /łliczącym prze

; уманобсі/ zaciął б
; waż

wybuchekr wojny 30 mln judności/ zaciążyża w bardzo powa
w

Bandery zginęzo w hitlerowskich
Stefan Bandera pełniący przez

32
nym stopniu nad stereotypem Окгаїпса w зара Роїа ча
Tymi między innmi należy tłumaczyć fakt, że formacje ою
gowskie biorące udziaż м фхитіепій Powstanie Warszawskiego
określane byży powszechnie jeko formacje uerśńejae. aino przez ludność polską, jaki niestety рагреє „MAR PORÓW
W świetle najnowszej historiografii również teza, 12 UKne-

rї
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ińcy zbatad. ióńu "Nachtigali"zzamordowali: profesorów lwow -

skich;*w бут także Boya-Żeleńskiego . nie wodpowiadz prawdzie:
ady” "g6:iIo 1941 peku* grupa . dywersyjna | Theodora:

Oberldrdene dwtaz z batalionem "Nachtigall" wkroczyłe do
Lwowa, przkawy: wów alność pólitycznę grupa JarosławaStećki; przezzajętą przy pomocy Oberltdndera „radiostację.
lwowską proklamowała Nożdsal o 01 niony. 6Grupa ta чубиtąpiła je dnoczeńnie o uznanie Ukrainy do rządów sprzymie-:
rzonych ZPA Rzeszą, a więc do Włoch, Rumunii, Węgier.
Зіомасії, Її аронії рн до Watkógużć |

„ Po kilku dniach.
ckupacji sformowany: 6 lipca 1941 roku rząd Jarosława- Stęćm „.'
ki zostaje przez: Niemców - aresztowany , Wraz z nim uwięzio-.:.:
no najpierw w Krakowie: па: Montelupich, a następnie w OÓra- :-nienburgu szeregi działaczy banderowskich. Rozbrojone: też...i rozwiązane zostają milicje OUN, a po zajęciu. terenów іоzachodniej Ukrainy rozformowano. batalion iiNachtigali", co
jak się potem okazało było zgodne z nakazem samego FHitle-
ra; który na tajnej naradzie wyższych dowódców w czerwcu
зла r. nakazywał aby "nigdy nie dopuścić, by broń повії

okolwi
RAła oprócz Niemców... Tylko Niemiec ma prawoao. broń, ale nie Słowianin, nie Czech, nie. Kozak i nie

Ukraina; ,"23
Na Ukrainie rozpoczęły się masowe Łapanki, wywożenie

ludności do III:Rzeszy, bezwzględny terror i mordy setek
tysięcy ludności ukraińskiej we Lwowie, Charkowie, Winni--
GA Żytomierzu, Połtawie, Zaporożu, Kijowie i wielu innychmiastach Ukrainy. Tylko w samym Babim Jarze koło Ki jowa
rozstrzelano 195tysięcy ludności, w tym wypadku głównieWO W okresie sukcesów. armii niemieckiej na froncie
wschodnim nacjonaliści ukraińscy podlegali eksterminacji
na równi z całą 'ludmością.. OUN-Banderowcy rozpoczęli ód-
wet, zaś Niemcy stosując курія odpowiedzialności аріого-
wej podpalali wsie, stosując masowe egzekucje. Np: za żabicie w 1942 prolku we Lwowie Pra hitlerowskich komisarzy,
Niemcy rozstrzelali 100 Ukraińców podejrzanych о kontakty
z OUN-B. и па, ї An

W wyniku zaostrzającego się terroru wobec ludności Uk
w sposób żywiołowy заSTY powstawać grupy parukraińskiej, organi RAAопе, Wówczas

З0М przystępili do г terenu i oparó-.
wpływami organizacj jra sa b itycznymi dziasamorzutnie: ośrodków ROTY obok - których

„ag óziała 'oddzie! wijająca się coraz
ła jącyci

EЗ
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bardziej partyzantka radziecka. Tworzyły się Oddziały Uk-
raińskiej Powstańczej Armii, której Główny Sztab Wojskowy
powstał z przekształcenia Głównego Sztabu Wojskowego OUN.

Kierownictwo OUN-UPA przyjęło taktykę trwania w рагбу-
zantce i walki na dwa fronty: przeciwko oddziałom radziec-
kim i przeciw Niemcom według obowiązującego hasła "Ani

Hitler, ani Stalin". W 1943 roku komplikują się coraz bar-
dziej stosunki polsko-ukraińskie. W deklaracji Krajowej
Reprezentacji Politycznaj 2 15 sierpnia 1943 roku podkreś—

lono "nienaruszalność granicy wschodniej". -Podobne stano-
wisko zajęła w marcu 1944. polska Rada Jedności Narodowej,
przypominając w swej deklaracji, iż "па wschodzie Polski
utrzymana musi być granica polska ustalona w traktacie
ryskim 24 Nacjonalistyczne elementy ukraińskie od począt-
ku okupacji niemieckiej były świadome zamiarów polskiego
rządu emigracyjnego Ї Delegatury w kraju wobec Zachodniej
Ukrainy i Małopolski Wschodniej. Formułując program walki
o "Samostijną Ukrainę", zwalczały one namiętnie plany od-
budowy Polski w przedwojennych granicach"25.

Nacjonaliści ukraińscy- zmierzając do .ukrainizowania
terenów Ukrainy Zachodniej między innymi drogę wypierania
ludności polskiej /przede wszystkim osadników/ przystąpili
do działań terrorystycznych w latach 1943-1944 na Wołyniu,
pPólesiu, we Wschodniej Galicji i Chełmszczyźnie »

Okupantom niemieckim, ponoszącym coraz większe klęski
na froncie wschódnim była na rękę walka oddziałów QUN-UPA

z rosnęcą partyzantką radziecką. Władze TIL Rzeszy nie
podejmowały więc działań na rzecz likwidacji, przeciwnych
również im, oddziałów nacjonalistów ukraińskich; nie prze-
szkadzają w terroryzowaniu ludności polskiej, rozpoczętej
jak sugerują historycy przez samodzielny i niepodległy
centrom politycznym OUN-UPA oddział "Bulby" /dowodził nim

Taras Boroweć, z zawodu kamieniarz/, odznaczający się
szczególną wrogością do komunistów, którego grupy zbroj-
ne rozbili partyzanci radzieccy już w końcu roku 1943.

"т tak rozpoczęła się tragiczna walka bratobójcza. Niemcy

usiłowali obłudnie grać rolę strony nie aprobującej tych
"czerwonych nocy". W rzeczywistości to oni pokazali wzory

pozbycia się niewygodnej ludności. Były wypadki bezpośred-
nich prowokacji. Do rzędu niemieckich prowokacji zaliczyć
należało werbowanie Polaków do policji, czemu przeciwsta-
wiało się polskie podziemie, oceniając realnie niemieckie
intencje. Hitlerowcy zaopatrywali strony м broń, м celach



samoobrony''26,
W wyniku podjętej przez льоні, członków OUN i od-

działów zbrojńych UPA akcji palenia wsi polskich oraz му-pędzania z nich a częstokroć i mórdowania wybranych тіе-szkańców tych wsi /miejscami ginęły całe wsie/ ludność |
polska tworzy warowne oboży samoobrony. Największym oŚrod-
kiem samoobrony ludności polskiej, liczącym około 25 tys.ludzi stała się miejscowość przebraże koło Kiwerc, w któ=
rym znalazło schronienie także wielu Żydów oraz Ukraińców.
Za sprzyjanie partyzantce radzieckiej, próbującej zwalczać
oddziały OUN-UPA, płonęły również wsie ukraińskie i ginęli-jej mieszkańcy. Autorzy wciąż cytowanej "Drogi do nikąd"
w rozdziale zatytułowanym sojusznicy samoobrony ' podają
szereg przykładów о бут świądczących. "Na porządku dzien-
nym byływypadki ukrywania Polaków, ułatwianie im uciecz-
ki lub ostrzeganie przed nacjonalistami, za co UPA karała
śmiercią, traktując tego rodzaju fakty jako "zdradę". Lud-
ność ukraińska, zamieszkująca tereny Wołynia i Galicji
Wschodniej, w większościnie była bowiem nastawiona wrogo
do Polaków, a wręcz przeciwnie, wielu Polaków z tych ziem
- właśnie, swym sąsiadóm, Ukraińcom zawdzięcza życie. Za
pomoc udzielaną ludności polskiej nAcjoneliści" | z OUN i
UPA zamordowali wielu Ukraińców, pacyfikując nieraz całe
wsie ukraińskie. Mimo to liczni Ukraińcy na terenie Ukrai-
ny Zachodniej walczyli w obronie Polaków"*7, Należy wciąż
pamiętać, że akcje terrorystyczne oddziałów nacjonalistów |

ukraińskich trwały na zachód od Zbrucza, uciekający zaś
za Zbrucz Polacy znajdowali wśród tamtejszej ludności uk-
raińskiej schronienie, zrozumienie oraz opiekę.

Jak wynika 2 obliczeń, dokonanych w oparciu o okresowe
meldunki sporządzone przez poszczególne dowództwa Armii
Krajowej dla Delegatury Rządu" w przybliżeniu zamordowano
około 60-80 tysięcy Polaków na terenie Polesia, Wołynia,
Chełmszczyzny i Zasania" , Straty po stronie ukraińskiej,
powstałe w wyniku tych bratobójczych i odwetowych walk
wciąż nie zostały przez historyków ustalone. /Wiadomo іе-
dynie, że w końcowej fazie walki z UPA na terenie Biesz-
czadów i w pozostałych . południowo-wschodnich- regionach
kraju w latach 1944-1947 zginęło około 2 п Polaków i
około 4 tys. Ukńaińców/

Akcje terrorystyczne nacjonalistów Podiówi przeciw
ko ludności polskiej ułatwiali i "umiejętnie- мукогаувбумаїі.
hitlęrowcy. "Do wsi: polskich, "które -"оргопіїу się .przed

Es



ЗОз

UPA і innymi nacjonalistycznymi terrorystycznymi bojówkami
ukraińskimi, wkraczały karne ekspedycje niemieckie, prze=-
prewadzały pacyfikację, odbierały broń, aresztowały męż-
czyzn dezorganizując obronę obozów i ułatwiając tym samym :

działania jednostkom UPA. Hitlerowcy niejednokrotnie исіе-
kali się do podstępów, Przykładem ich perfidii są dzieje
samoobrony polskiej w- Małyńsku, gdzie ludność uwierzyła.
w zapewnienie niemieckich władz сетраф косу GN і zna.
lazła się w... cbozach koncentracyjnych. .

Znaczna część spośród proniemiecko ORA, oraz
walczących po stronie niemieckiej Ukraińców rozczarowała .

się do obietnic hitlerowskich już w pierwszej fazie wojny,
a szczególnie podczas okupacji Galicji Wschodniej, Kon-.
sekwentnie współpracowała z Niemcami głównie. frakcja OUN-

melnykowcy, mająca znaczne wpływy w Ukraińskim Centralnym
Komitecie. Melnykowcy rozwijali. akcję propagandową na
rzecz Niemiec, prowadząc m.in. agitację. do dywizji 55
"Galizien", utworzonej na terenie Rzeszy w kwietniu 1943
roku, tj.,w czasie gdy armia niemięcka zaczęła ponosić
klęskę na froncie wschodnim. Dywizja ta wyruszyła po raz
pierwszy na front dopiero w czerwcu 1944 roku w sile około
11 tys. ludzi, gdzie została doszczętnie rozbita w zet-
knięciu z regularnymi jednostkami armii radzieckiej. Z

ocalałych około 7.tys. ludzi 4 tys. zdezerterowało, wstę-
pując do UPA, a 3 tys. zebrało się, zostało ponownie skon-
centrowanych w Nauhammer i po reorganizacji działało do
końca wojny na tyłach frontu niemieckiego, wykonując хада-
nia ochronne i pacyfikacyjne.

Autor książki pt,Kwestia ukraińska w polityce III Rze-
szy 1933-1945" Ryszard Torzecki podkreśla, iż "'szowinizm
nacjonalistów ukraińskich miał głębokie korzenie, tkwiące
w doświadczeniach historycznych tego narodu w ciągu wieków
i w okresie międzywojennym, wskutek dyskryminacji społecz
no-politycznej; jaką stosowano wobec: РОТИ пагоди
na jego własnym terytorium pod obcym рапомапіет"З

Problem oceny celów, motywów i metod działań nacjona-
listów ukraińskich i Ukraińskiej Powstańczej Armii jest
skomplikowany. Skrajne formy działań nacjonalistów zasłu-
gują na osądzenie i potępienie,. jak każde. tego rodzaju
postępowanie. Szczegółowe studia nad działalnością OUN

i UPA prowadzone przez historyków przynoszą wciąż nowe
ustalenia. Tylko specjaliści mogą ocenić te wydarzenia
w całej ich wielowartowości, złożoności i dramatyzmie. W
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tej chwili chodzi przede wszystkim с zrozumienie, przyczyn ”
konfliktu polsko-ukraińskiego,który zaostrzył się w la-tach 1918-1919, narastał przez cały okres międzywojenny,by w sposób szczególnie gwał towny wybuchnąć w czasie dru--giej wojny światowej, fajPrzy ustalaniu źródeł polsko-ukraińskich dramatów alat 1939-1947, należy pamiętać, że wszystkie rządy Polskimiędzywo jennej prowadziły błędną politykę narodowościową,zwłaszcza wobec miiejszości. ukraińskiej. z

"O,Działające w okresie II Rzeczypospolitej duże stronnic-twa polityczne upatrywały polską rację stanu w asymilacjiludności ukraińskiej, I tak przedstawiciele kierunku паго-dowódemókratycznego na czelez Romanem Dmowskim i Stari-sławem Grabskim - jak dowodzi Mirosława Papierzyńska-Turek- "kreśląc wizję narodowego państwa polskiego, ргоропома-1ї - i jako politycy usiłowali realizować - politykę in-korporacji, otwartej polonizacji i kolonizacji wschodnichobszarów państwa", natomiast piłsudczycy m.in, TadeuszHołówko i Leon Wasilewski "widzieli możliwość asymilacjiludności ukraińskiej i pozyskania jej dla współpracy z„państwem polskim drogę, 'udzielania jej pewnych praw w za-kresie autonomii w Galicji Wschodniej, a samorządu па WoO AYRLAWTE healizowany na Wołyniu program wojewody Henryka ©

Józewskiego, będący próbą praktyczne j realizacji politykifederacy jnej Piłsudskiego z roku 1920, został w końcu lattrzydziestych zaniechany. "Eksperyment" wołyński jest do-datkowym Świadectwem tego, jak dalece rozmijały się inte-resy Polaków i Ukraińców na terenie Galicji Wschodniej,skoro nawet propozycje rozwiązania problemu i działalnośćJózewskiego, zupełnie nie satysfakcjonująca Ukraińców,nie znalazła poparcia wśród społeczeństwa polskiego, biu-rokracji, duchowieństwa katolickiego, a przez endecję byłaatakowana32,
Wśród powszechnego niezrozumienia kwestii ukraińskiej,nieliczenia się z aspiracjami narodowymi i politycznymiUkraińców galicyjskich pojawiałysię w tym trudnym okre-sie pojedyncze głosy zwolenników równouprawnienia Ukraiń--ców, nie znajdujące wówczas szerszego oddźwięku w społe-czeństwie polskim, a dziś z wielu względów zasługującena przypomnienie, NAGA м
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prawdziwymi: rzedzłiikówi рені zumiienia ze stróny polskiej: :

byli najpierw w wieku XIX ci: pojedysóży uczeni, którzy,
jak np. Jerzy Samuel Bandtksie czy Zorian .Dołęga--Chodakows-
ki język, jakim mówili Rusini, uznawali za język odrębnego
narodu ukraińskiego; а nie - jak większość - zża.dialekt:.
jodnego 2 plemion odżyje Owaz tacy polityczni, dzirłtacze
jak most aby Jarosław Dąbrowski cży Ludwik Mroczkowski,
którzy dostrzegali szybko postępujący "огосев narodowotwóru:
czy wśród Ukraińców i Białorusinów oraz przyznawali. tym--
odradza jęcym się narodom prawo до stanowienia o własnym
losie na swojej ziemi, zrywająć tym дви нини koś Pol=
вкі м granicach przedrozbiorowych с

Również w okresie międzywojennym tóchiżny wśród ugrupo-—
wań polskich wąskie nurty 'koncyliacyjne. Jednym z najwy-
bitniejszych przedstaawicieli polubownego rozwiązania, kwes-

|

tii ukraińskiej był cytowany już Marian Zdziechowski, któ.
rego poglądy żasługuję na omówienie chociażby z tego
względu,że wiele przewidywań tego pisarza-myśliciela się
<< KORĘ a głoszone” przez się hasła równouprawnienia
iszystkich narodów Opierał na uniwerzalnych wartościachren ścijaństwa, Wartości te przedstawiał rozprzestrzenia-
jącej śię wóród różnych narodów destrukcyjnej ideologii
nacjonalistycznej. W referacie wygłoszonym w roku 1923
na zjeździe rolniczym w Wilnie, w którym uczestniczyli
delegaci z całej Polski, wypowiadając się na temat "Idei
polskiej na Kresach", sprawę tę nazwał Zdziechowski spra”
wą ciemną, gdyż wiązała się ona ściśle z kwestią пагодо-
wościową. Czasy, м którychżyż OkreŚslit epokę "rozpam

"A
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aanych, szalejących pożądliwońc m nacjonalis-
tycznych! Мас jonalizm tem, сви odróżnić
рабгі *tyzmu stał się - zdaniem uczoneg:
во, Jake, w wieku XVI i XVII był fepały em religi 2 ПОРИ

czący w człowieku zmysł oralny , prowadzący do masowych
błędów i zdzicęzeńie ia

j з oznaki dostrze-
gał w Btowerzyszeniu ameryke Ku-Klux=Klan, dążącym

ic oczyszczenia Ameryki Z obci naleciatgóci і ludności
lorowój, Nawoływad więc Zdziec ki by macząś "od trzy

onie mie samym sobie w tym powiększającym awierciadle,
oby widok ten ź bawienną grozą nas przejął”, 'Jako czło”

wiek a pogranicza różnych kultur, rodem z Wileńszczyzny,
мій powiawajńcy 7» Góry Zamkowej sztandar % охіету" а
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bez pogoni, czuł "krzywdę sobie wyrządzoną", ale był to
tylko głos serca gdyż wiedział i rozumiał, iż koncepcja
państwa litewskiego w unii z Polską była wówczas niereal-

na. Nie oznaczało to jednak, że "słuszność była po stronie
,nacjonaiistycznej koncepcji, wcielającej ziemie te do Роі-
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stska - zdaniem Zdzłecho wskiego - przeciwstawiała narodowość
w,

skii pozbawiającej je ich odrębnego charakteru", ponieważ
"до polonizowania jesteśmy za słabi - podkreślał Zdziecho-
wski - zalecać zaś jak się to robi w niektórych gazetach
naszych, metody faszystowskie to znaczy nie wiedzieć, czym
faszyzm jest, nie rozumieć tego, że narodzić się on ua$
tyiko na gruncie psychiki zupełnie odmiennej od naszej"3

Interesom і egoistycznym dążeniom narodów i grup паго-
dowościowych przeciwstawiał autor referatu łagodzącą па-
miętności polityczne uniwersalistyczną ideę chrześcijańską
wielkiej rodziny narodów, której symbolami w wiekach śred
nich były Papiestwo oraz Cesarstwo Niemieckie. Wraz z ро-

,jawleniem się Reformacji interesy państwowe zajmują miej
sce uniwersalizmu chrześcijańskiego, doprowadzając do kul-
tu.państwa jeko świętości. hziewiętnastowieczna myśl pol-

гРайвісмо marząc o powszecinej harmonii narodów, gdyż породу
w ludzkości хупова, czym nuty м akorózie, urzeczyw

"zaś owej harmonii będzie, jak się wyraził Krasi
риrzeniesi eniem sfery polityki w sfewę religii". Idea па-

801 rozwijająca się w duchu uniwersalizmu chrześci-
zażameia się po roku 1848, gdy przesłoniła ją

Ж ja narcodu-państwe., które stało się celem, a także
przeae en kuitu. Zaś пагоду-райвіма іт czują się sii-
nirejszymi, tym bardziej rośnie ich zaborczość,

"

Wszelkie rozważania przedstawione w referacie uzasad-
niać miały konieczność "szerokiego uwzględnienia żądań
mniejszości narodowych'', mniejszości Żydowskiej, litews-
kiej, białoruskiej, a przede wszystkim ukraińskiej. Kwes-
tii ukraińskiej «:poświęciż Zdziechowski wiele miejsca w

swych szkżcach historyарен oe СУ Jej опбиїе-
'niu należałoby poświęcić oddzielną rozprawkę. Tu ograniczę
się jedynie do przypomnienia kilku sugestii, które zdaniem
rektora Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie okazałyby
się pomocne w uzdrowieniu wzajemnych stosunków Polaków
i Rusinów "dla dobra nie tylko Galicji, lecz i dla całego

"harodu". Najbardziej odpowiednim miejscem pracy "nad bram
terstwem Polski.i Rusi" wydewaźż s ię Zdziechowskiemu Lwów,
ale przekonany przez Erazma Piltza, iż stosunki panujące



RAB
w tym mieście zraziły niejednego rzecznika polsko-ukraiń-
nkiego pojednania, wybrał Kraków, Do podjęcia pracy ме
Lwowie zniechęcały zachowania części Rusinów oraz rozmowy
z prof.Machajłem Hruszewskim, choć "być może, że w znie-
chęceniu tym część winy spadała na nas" pisał w szkicu
pt*Polska po roku 1863"cytując wypowiedź Metropolity Szep-
tyckiego: "Pozostawmy - mówił do mnie Metropolita Szeptyc-
ki, gdy pierwszy raz miałem zaszczyt go odwiedzić - poli-
tykę na stronie; nie zależy опа ani od pana, ani ode mie.

'Radziłbym natomiast zrobić jedno doświadczenie: . spróbuj
pan w tym mieście, które jest dla nich świętością пагодо-
wą, używać w ciągu jednego dnia mowy ruskiej, tj. w mowie:
tej zwracać się. do każdego, z kim pan będziesz miał do
czynienia, czy to w urzędzie, czy w sklepie, albo w ka-
wiarni; zaręczam, że spotka pana niejedna impertynencja", |

Te 'charakterystyczne i, zdaje się, słuszne słowa" -
jak je określił ват Zdziechowski - miał on w pamięci pi-.
sząc swój artykuł o. polsko-ruskim sporze, dla "Tygodnika
Moskiewskiego'', który uznany został za obiektywny, mimo:
iż poruszał tak drażliwy. temat. Nie dziw więc, że ów wy-
bitny znawca całej Słowiańszczyzny przypomniał zdanie. pub-
licysty Aleksandra Jelskiego z Mińszczyzny, który dowo--
dził, iż należy "ustępować ,.dawać Rusinom wszystko, czego
zechcą,.choćby z ujmą dla nas, lepsza amputacja jednego
członka, niż gangrena całego organizmu”, W całej rozciąg—
łości popierał też Zdziechowski Michała Bobrzyńskiego
/1849-1945/, którego program streszczał się w słowach му-
powiedzianych przez Stanisława Tarnowskiego w roku 1866,
na jakie powoływał się Bobrzyński: "Ти w Galicji nie tę-
pić, ale hodować, pielęgnować narodowość ruską, a wzmocni
mią ją nad Dnieprem; tu we Lwowie dać się jej. rozwijać,
n niebawem będzie ona wciągać w siebie soki z Wołynia,
Podola і Ukrainy... Rusią będzie, ale PA zbratanę z
Polską i jednej poświęcona sprawie"35,

WOKÓŁ PROBLEMÓW MNIEJSZOŚCI UKRAIŃSKIEJ W PRL

Druga wojna światowa przyniosła rozwiązanie kwestii
polako=ukraińskiej inne niż spodziewały się przedwojenne .

organizncje ukraińskie oraz polskie rządy i partie połi=
tycane, Btrona ukraińska osiągnęła w zasadzie jeden z се-

|

low, do którogo dążyły wszystkie ugrupowania i partie po-
Шуєсепе, a jent nim zjednoczenie Ukrainy, ale nie to,
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jakiego spodziewali się ukraińcy nacjonaliści lecz to,którego dokonali komuniścij6, |

Po ustaleniu w roku 1945 granicy wschodniej po stroniepolskiej pozostały ziemie Łemkowszczyzny, Nadsania, Cheł-
 mszczyzny i Podlasia o pow. 10 500 km2 zamieszkałe przezludność ukraińską żyjącą tu od czasów Rusi Kijowskiej.Ze statystyk podanych podczas sesji naukowej PAN w roku
1959 wynika, że przed wysiedleniem w Polsce znajdowało
się co najmniej 1 061 920 Ukraińców, W.ramach umowy repa-„briacyjnej od 15 października do końca roku 1946 do ZSRR

3przesiedlono 480 tys. osób. Po wygaśnięciu umowy repatria-cyjnej około 300 tys. Ukraińców objęto tzw. akcję "Чи",przesiedlającich na ziemie odzyskane począwszy od Suwałki Olsztyna przez Gdańsk, Koszalin, Szczecin do Gorzowa,
Zielonej Góry, Wrocławia i Katowic. Osadzono ich z reguły
bo wsiach, małymi grupkami, tak by ilościowo nie przekra-czali 10% ludności polskiej, ale też tak by nie mieszkali
w bezpośrednim sąsiedztwie, przez miedzę ze swymi rodaka-mi. W tym wypadku argument, iż Polacy również zostali
przesiedleni ze wschodu nie jest współmierny i może одпо-sić się jedynie do wymiany ludności między Polską a ZSRR,"w wyniku której Polacy znaleźli się wśród Polaków bez zagrożenia utraty własnej tożsamości, na jaką skazano prze-siedlonych w roku 1947 Ukraińców. Oprócz tego przesiedle—nia w połowie roku 1947 /w okresie sianokosów i zbliża-
jących się żniw/ w czasie gdy zasiedlanie ziem odzyskanychtrwało już dwa lata, wpłynęło na to, że Ukraińcy otrzymy—
wali z reguły kompletnie wyszabrowane lub zniszczoneresztki gospodarstw poniemieckich oraz tzw. czworaki, ba=
raki folwarczne często ze wspólnym obejściem i rozdielanym
pomiędzy kilku gospodarzy jednym dużym budynkiem inwentar—
skim, niekiedy bez okien, drzwi a nawet zadaszenia czy.
którejś ze ścian. Nie mogli przy tym liczyć na jakąkolwiek
pomoc ze strony miejscowych władz.

Problemami mniejszości ukraińskiej zainteresowano sięna krótko w roku 1956. Wówczas po raz pierwszy ро niespeł-na dziesięciu latach od przesiedlenia wysłuchiwano postu-laty ludności informując nawet o problemach Ukraińców opinię publiczną, o czym świadczą następujące wyjątki z arty-kułu K.Zalejskiego, zamieszczonego w tygodniku "Prawo iŻycie" 1956 Nr 7 fa 29 vIi/, który relacjonował z I Zjazdu
tworzącego się Ukraińskiego Towarzystwa Społeczno-Kultu-
ralnego, odbywającego się w Pałacu Kultury w Warszawie:
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"Wstrząsające przemówienia. Rozwiązały się języki, wy-

buchły atłumione żale. Niektórzy oskarżają władzę i. wszys-
(kich Polaków. Spalone wsie, grabieże, sądzenie niewin-
nych, wreszcie — wysiedlenie. Otrzymali najgorsze gospo-
darstwa. Złośliwość naszych sąsiadów - Polaków przy mil-
садсут przyzwoleniu władz. Lawina przykładów, Przecież
dolegaci z całej Polski.Najwięcej Ukraińców nad Odrą,
znaczna ilość w województwach koszalińskim i olsztyńskim.
Razem około 200 tys. Domagają się szkół, książek, cerkwi,
domów kultury. Chyba słusznie. Chcą wracaćw rodzinne
strony do'Leska, Sanoka, Gorlic, Hrubieszowa - nie wiem

czy słusznie.7 napięciem słuchają przemówienia ministra
Jarosińskiego. Przemawia w imieniu rządu. Przyznaje, że
doznali Ukraińcy licznych krzywd, które trzeba naprawić.
Mówi jednak, że nie widzi możliwości masowego powrotu.
gą one możliwe jedynie w przypadkach wyjątkowych. Dele-
gaci znowu swoje. "Ja chcę wracać". Żądają powołania ko-
misji, która zbada możliwości i zorganizuje powrót... Wy-

chodzę z Pałacu wstrząśnięty. Jeśli tylko połowa, chociaż
część tego, co powiedziane, była prawdą- to jak my, Pola-
cy wyglądamy? Skąd u nas tyle szowinizmu, cholernej pogar-
dy dla obcych, skąd brutalna polonizacja? Gdzie nasze зрос

dycje? Gdzie nasza praworządność?" 1 (Aya

Po niemalże trzydziestu latach od I Zjazdu Ukraińskiego
towarzystwa Społeczno=kulturalnego życie materialne .Ukra—

ińców w Polsce nie różni się 'od życia ludności polskiej»
Сі ukraińscy "chleborobi" osiągają częstoм ciężkich ма-
punkach bardzo dobre wyniki z rolnictwa > А. jednak ze

atrony sąsiadów Polaków spotykają się z przejawami niechę-
сі czy wręcz wrogości, wyzwiskami w rodżaju "banderowce
ukraińskie", "bandyckie nasienie" itp. Енн

Podobne, niestety dość często spotykane sytuacje: świad-

czĄ O tym, że wiele jeszcze należałoby zrobić, by znalazły
praktyczne zastosowanie formalnie zagwarantowane w kon=

mtytucji PRL prawa mniejszości ukraińskiej do swobodnego

używania i rozwoju języka ojczystego» i

Doświadczenia już prawie czterdziestu powojennych lat
wykazują aż nadto, iż nie załatwi wszystkiego działalność
Ukraińskiego - Towarzystwa Społeczm-Kulturalnego i punkty
nauczania języka ukraińskiego, których liczba w. roku
викоїпут 1979/80 obniżyła się do 29 ze 152 istniejących
w roku 1958/59, a ilość uczniów spadła odpowiednio z 2602

do 545, юю
.
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Należałoby przede wszystkim przełamać utrzymujące się
uprzedzenia, izolujące,życie mniejszości ukraińskiej, któ-

(лілеї wciąż: płynie. Aurtem, podąkórnym.. Nie jest w stanie :zmie-
7

«MIG heja sytuacji zrzeszające jedynie około 6 tys.. człon-
ków, tj. około 2-3% żyjących: w Polsce Ukraińców: stowarzy-
szenie UTSK, wraz ze swym organem wydawniczym "Nasze :Sło-
wo" i almanachem, kiikoma świetlicami, zespołami artysty |
cznymi, punktami nauczania . języka ukraińskiego, ' jedyną

„szkołą „podstawową w Białym Borze,. śrędnią w Legnicy i
' Górówie Iławskim /gdzie oprócz programu obowiązkowego w

| polskich liceach. realizowanego w języku polskim, prowadzo-
R ny jest dodatkowo „język ukraiński/, Ukraińskie Towarzystwo

_ fpołeczno-Kulturalne zajmuje się w ograniczonym zakresie |

„krzewieniem' i popularyzacją kultury i sztuki, ukraińskiej,
-żązwyczaj. tylko wę własnym Środowisku. Wychodzeniu na ze-

|

wnątrz, kół UTSK ze: swymi: osiągnięciami nie sprzyja utrzy-
-mująca. się atmosfera 'nieżyęzliwości i niechęci ludności
polskiej oraz podjęta przez ekipę Gierka 20 II 1976 roku
"па ТАНК Plenum КС uchwała "O pogłębianiu patriotycznej jed-
ności narodu, o umacnianie państwa i rozwoju demokracji

" socjalistycznej, opartej o zasadę "jednorodnej etnicznie
„państwowości polskiej".swadydc A głoszenie wyższości społeczeństwa jednolite-
go nad mieszanym i to jeszcze w 70-tych latach wieku ХХ

w państwie, które stało się już i tak dawno krajem z ma-
rzeń endekówo niemal jednolitym etnicznie, narodowościowo
i religijnie społeczeństwie /wszystkie mniejszości пагодо-
we stanowią dziś ckoło 2%/ doprowadziło do tego, że w Pol-
skiej Rzeczypospolitej Ludowej = spadkobierczyni dziedzic-
twa cywilizacyjnego i kulturowego I i II Rzeczypospolitej
- bezkarnie, w biały dzień, za cichą zgodą władz konserwa-
torskich i milczącym przyzwoleniem opinii publicznej zdep-
tano wiele bezcennych "przeszłości ołtarzy" „wznoszonych

„od czasów Jagiellonów przez twórców różnych narodów i па-
'rodowości, którzy umieli żyć w zjednoczeniu, ale пів м

ujednoliceniu. Współżycie takie możliwe do przywrócenia
jedynie w nikłym zakresie służyłoby otwieraniu się na
wszystko co inne,. obce, . ale oryginalne, wartościowe i god-

„ne poznania. Wzajemne . poznawanie się i wzbogacanie Polaków
4 Ukraińców prowadziłęby. do przełamania istniejących. wciąż
uprzedzeń, rozwiązania sytuacji. konfliktowych '1 stworzenia
trwałych podstaw . dobrosąsiedzkich; "nie destrukcyjnych,
a twórczych stosunków: „pomiędzy . obu :narodami, : . go „zapobie-
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moby zamykaniu się w sobie, konserwowaniu odwiecznych:
pretensji, nieufności a wrogości wobec obcych, a często
| awoich, tylko nieco innych a przecież tego samego zazwy—
"mj pragnących.'Niczauważanie potrzeby oraz możliwości takich poznaw-
(zo-=ubogacających spotkań Polaków z Ukraińcami, prowadzi

do tego, że wciąż bezpowrotnie giną ostatnie już wartości,
które wzbogacaniu temu mogłyby służyć oraz znikają miej-
nen, na jakich takie spotkania mogłyby się odbywać. Gasną
kolejne ognie chrześcijańskiego życia duchowego, opuszczo-
nych wskutek: przesiedlenia wiernychi coraz bardziej nisz
czejących cerkwiach, które stanowiły tę jedyną, zmateria-
lizowanę, bezcenną wartość, -"wyzwalały nowe nadzieje oraz
koiły najskrytsze pragnienia ich budowniczych, Umierają
kwitnące jak w poezjach Szewczenki wiśniowe ваду, zaszcze-
pione przez ukraińskich "hreczko-siejów", Wysychają kry-
nice wykopane przez pasających niegdyś konie kozaków. w

ogrodach przy wypalonych domach wyrastają gęste trawy a
łąki pokryły się kępami olszyn. Wyniosły się wróble - nie-
odłączni towarzysze osiedli ludzkich. Zniszczenie i wylud-
nienie Bieszczad doprowadziło до ponownego. zdziczenia zie-
mi38z takim trudem zagospodarowanej przed wiekami przez
Rusinów, którzy jako obywatele tego samego państwa - ї
Rzeczypospolitej > podchodzili górami ze swymi stadami
na wysokość Krakowa, podczas gdy królowie nadawali szla-
chcie polskiej urodzajne ziemie pod Kijowem.

Dziś Bieszczady znów stały się atrakcyjnym terenem dla
myśliwych turystów. Jak można się dowiedzieć z rozdziału
pt. "Obiekty kultu narodowego zamieszczonego w książce роб-
więconej turystyce tego regionu: "W programie prawie
wszystkich wycieczek autokarowych po Bieszczadach jest

pomnik /odsłonięty w roku 1962/ upamiętniający śmierć gene-
rała Karola Świerczewskiego — Waltera, żnajdujący się w

Jabłonkach k.Baligrodu. Znany wielu turystom obelisk, poś-
więcony funkcjonariuszom MO poległym w walce z bandami,
"nejduje się na wzgórzu Kamionka w centrum Cisnej" 39, Ор-

"бо programów i tras dla autokarowych wycieczek istnieją
ldnak w tych regionach szlaki turystyczne, które przemie=
lanjąc dostrzec można zgoła coś innego niż przez 57 убе
nutokaru, o czym świadczą wrażenia opowiedziane prze:
Urazulę Jenicką-Krzywdę: PAMW

Idę przez. wioski olchąę zarośnięte,
śladami ścieżek, SBŁÓGKÓW cmentarzem,
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za progiem cerkwi w zielsko zapadniętychocieram ikon zapłakane twarze. aA na mogiłach o przegniłych krzyżach
barwniku giętkie zaplatam gałązkiiw zarośniętych. dziką różą chyżach
wieszam pajęczyn srebrzyste koronki.
Na miedzach siadam, gdzie cierpkie tarniny,wędruję polem, gdzie powój się skrada,
przez zarośnięte trawą koleiny

. dróg, co się kończą przy umarłych sadach40,
Czy można dziś ufać, iż "bezdomny Chrystus 2 łemkows—kiej kapliczki", "modlący się cicho co wieczora w OgrojcuSadów opuszczonych" znów zamieszka wśród białych liliiw odbudowanych, często dziś nie dostępnych Ukraińcom cer-kwiach? Czy nie zgaśnie światło przyniesionych tam przedwiekami Ewangelii, naprowadzające na drogę zbawienia Ко-lejne pokolenia synów i córek tej ziemi? Czy będą oni mog-li wrócić do swych rodzinnych stron, gdzie po sześciu рга-cowitych dniach nad ponownym zagospodarowywaniem kamienis-tych zboczy gór, zebrawszy się przed ikonostasami w swych„cerkwiech będą mogli zanosić jak najgorętsze, błagalnei dziękczynne modlitwy do Hospoda naszoho, Isusa Chrystai Preswjatoji Bogorodyci, kreśląc na piersi, inaczej niżЗасіппісу z prawa na lew i trzykrotnie ten sam znak zwy —

cięstwa nad śmiercią przez cierpienie i śmierć, wypowiada-jąc "imiona Otcia i Syna i Światoho ducha'?
Ży jącym w Polsce Ukraińcom, jako odwiecznym obywatelomtego samego państwa, należą się te same со i Polakom prawado pełnej wolności oddawania czci Bogu w obrządku swychrodziców w cerkwiach o wystroju wnętrz odpowiadajęcych

wymogom liturgii bizantyńsko-słowiańskiej. Winni mieć ws-runki sprzyjające swobodnemu używaniu i rozwoju ojczystegojęzyka oraz pielęgnowania wartości i zdobyczy cywilizacyj--nych oraz kulturalnych tradycji własnego narodu,
Obecnie w Polsce sprawa ukraińska nie jest jak niegdyśw II Rzeczypospolitej dużym, dotyczącym kilkumilionowejrzeszy ludzkiej problemem społecznym czy politycznym. Jestona dziś przede wszystkim problemem moralnym, który dotykacoraz więcej sumień polskich, świadomych tego,że ta nie-wielka /około 500 tys./ ilość rozproszonych po całej Pol-sce Ukraińców ma coraz większe trudności і z zachowaniemtożsamości narodowej i uniesieniem swej odrębności wśróda na ogół niezbyt: przychylnej jej społeczności polskiej,
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Stworzenie zaś Ukraińcom możliwości wszechstronnej edu-

kacji narodowej, poznawanie. własnych korzeni pozwoliłoby
im odzyskać podmiotowość .narodową i kultunralnę, а to z
kolei sprzyjałoby. poznawaniu kultury ukraińskiej przez
współobywateli Polaków, Odbiorca : polski miałby wówczas
mniejsze. trudności z odczytywaniem wielu naturalnie wto-
pionych w polski kontekst cywilizacyjnych Śladów kultury
ukraińskiej, które dla powojennych pokoleń Polaków stają
się coraz mniej czytelne, by wskazać chociażby na szereg
niezrozumiałych wyrazów i realiów w twórczości pisarzy
należących do "poetyckiej szkoły ukraińskiej" z Juliuszem
Słowackim i Sewerynem Goszczyńskim na czele czy na niezro-
zumienie, dlaczego dla wielu romantyków polskich ucieleś-e kozacy
ukraińscy.

Tak więc dowartościowu jący się, a zarazem mający szansę
ukazania się takimi jakimi naprawdę są, Ukraińcy w Polsce
staliby się przewodnikami po przyozdobionych ukraińskimi
akcentami połaciach kultury polskiej, a także ambasadorami
kultury swego narodu, liczącego dziś około 50 mln ludnoś—

ci, a żyjącego w swej zasadniczej masie w bezpośrednii
sąsiedztwie z Polakami.

Takie, prawdziwe ludzkie ułożenie stosunków z sąsiadami.
jest potrzebne, korzystne i możliwe, Jakie więc mogłoby
być i jak wierzę - będzie to najbliższe jutro Polaków i
Ukraińców.

і

Z MYSLĄ O PRZYSZŁOŚCI

Dialog polskos=ukraiński nie jest łatwy, ale jest na-
dzieja, że te rozpoczynające się wspólne, trudne rozmowy

Polaków i Ukraińców nie zostaną przerwane, lecz będą рго-
wadzone po partnersku i okażą się konstruktywne, doprowa-
dzą до stworzenia trwałych podstaw dobrosąsiedzkiego
współżycia, służącego wzajemnemu poznawaniu się i twórcze-
mu ubogacaniu. Będzie to możliwe, gdy zbledną "czerwone
noce" Wołynia i "łuny w Bieszczadach", wciąż jeszcze prze-
słaniające całokształt odwiecznych polsko-ukraińskich sto-
aunków, które rozwijały się raz gorzej, raz lepiej, а nie-
kiedy wybuchały z okrucieństwem możliwym tylko w wojnach
l'mowych, znaczonych krwią, jak w pierwszej rodzinie bib-
lijnej.
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By dialog polsko-ukraiński mógł być partnerski,szczery i* twórczy, muszą być spełnione warunki wstępne.Przede wszystkim z Ukraińca, jako takiego winno być zajętepiętno "Hajdamaki-rizuna 41

,
м banderowca-bandyty", wciążgłęboko tkwiącew potocznej Świadomości w Polsce, a wyraz"ukraiński", "Ukrainiec" powinien się pojawiać nie tylko

w kontekście negatywnym, ale i neutralnym oraz pozytywnym
w odniesieniu do kultury, piśmiennictwa, muzyki i masar=stwa ukraińskiego zarównow podręcznikach szkolnych, ency-klopediach oraz м środkach mascwj informacji, gazetach,czasopiśmiennictwie, radiu i telewizji.' że"Jednak o atmosterze psychospołecznej w jakiej żyją wPolsce Ukraińcy - jak słusznie zauważyli młodzi katolicyz Bublina з decyduje nie polityka władz, lecz postawa pol-skiego społeczeństwa i Polskiego Kościoła". Postawa zaśspołeczeństwa polskiego oraz postawa oddziałującego nato społeczeństwo Kościoła zacznie się zmieniać na lepsze,jeżeli w ośrodkach kształcących katechetów i księży wprowadzony zostanie przedmiot, a przynajmniej cykl: wykładów
czy lekcji, podczas których słuchącze poinformowani zosta-
ną o istnieniu, charakterze i treściach zawartych w litur-gii, modiitwach i obrzędach religijnych bizantyńsko-sło-wiańskiej wersji chrześcijaństwa. Wręcz idealną byłabysytuacja, gdyby rozumiejący istotę liturgii obrządku рі-
zantyńsko-słowiańskiego wierni i duchowieństwo Kościoła

Rzymskokatolickiego choć raz w życiu wzięli udział w takim
nabożeństwie. Wówczas nie byłoby zapewne takich sytuacji,że studentka w rozmowie o Ukraińcach w Polsce pyta; "czy
Ukraińcy umieją się żegnać?", zaś parafianka wyznania
rzymskokatolickiego modląca się w tym samym Domu Bożymco i jej sąsiadka wyznania greckokatolickiego, zobaczywszy
procesję wiernych grekokatolików komentuje: "zobaczcie,zobaczcie ich Matka Boska jest podobna do naszej".Jak widać pozostają wciąż aktualne odpowiedzi udzielaneprzed pięćdziesięciulaty przez wybitnych znawców kwestii
ukraińskiej Stanisława Łosia i Mariana Zdziechowskiego,iż gdy chodzi o problem polsko-ukraiński "nie ma receptyna natychmiastowe uzdrowienie sytuacji. Nie ma jej mięGży
innymi z tego powodu, że my піс o Ukrainie nie wiemy iwiedzieć nie chcemy".

A wystarczyłoby, gdyby w kościołach różnych miast Pol=ski podobnie jak w krakowskim klasztorze 00. Dominikanów
w ramach corocznych tygodni ekumenicznych odprawiane byłydla wiernych obrządku łacińskiego msze greckokatolickie
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М wersji ukraińskiej /to paradoks, że potrzebny jest ty-
dzień” ekumeniczny, by katolicy przyszli do Кабоїікби/.
Takie "ekumeniczne" spotkania mogą się odbywać w Krakowie,
gdzie czasami zaspokajają zwykłą ludzką ciekawość, nato-
miast nie odbywają sią w kościołach na ziemiach odzyska
nych i cerkwiach w południowo-wschodnich regionach kraju,
w których.od lat modlą się oddzielnie i м różnych godzi-
lie „grekokatolicy i łacinnicy. Podobna praktyczna lekcja

ekumenizmu". przydałaby się niejednej wspólnocie. Wspólny
udział Polaków i Ukraińców w nabożeństwie odprawionym
przez grekokatolików stałby się tym pierwszym krokiem w

kierunku poznania i wzajemnego zbliżania się, a wtedy по-
wym użytkownikom cerkwi nie przeszkadzałyby wartościowe
ikonostasy, które stanowią rozbudowaną formę balustrady,
barierki oddzielającej ztedyś prenbiterium od nawy Świąty-
ni, a który to ikonostas stał się dziś. łącznikiem ludzi
z Bogiem. бу

Przy odrobinie dobrej woli, wiedzy, wyobraźni i umie-
jętności przebaczenia oraz budowania a nie burzenia, na

'tym co dziś dzieli może powstać to co będzie łączyć zbli-
żać i jednoczyć. Rozpoczynajęcemu się w Polsce procesowi
autentycznego poznawania się i zbliżania Polaków i Ukraiń-
ców "пада? jedhą z konkretnych form ks.Leon Kantorski 3

czerwca: 1984 roku w Kościele św.Krzysztofa w warszawskiej
Podkowie leśnej podczas uroczystej Mszy Św. odprawionej
w obrządku wschodnim /grekokatolickiej wersji ukraińskiej/
w imtencji pojednania pclsko-ukraińskiego, którę sprawował
w koncelebrze i wygłosił homilię w języku polskim o.Joza-
fat Romanyk - prowincjał oo.Bazylianów z Warszawy. Wspól--

ny udział Polaków i Ukraińców w tej eucharystii stanie
się - jak wierzę - zaczynem prawdziwie chrześci jańskiego
pojednania między obu narodami, które jednak nie będzie
mogło wzrastać, umacniać się i upowszechniać bez poznania
postaw, pragnień i przemyśleń najwybitniejszych twórców

kultury, piśmiennictwa i myśli ukraińskiej by wskazać cho-
ciażby: w wieku XI Metropolitę Iłariona, w XII - Kyryłę
Turowskiego i autora Słowao wyprawie Igora, w X ТІ - Sera-
piona Włodzimierskiego i autorów Latopisu Halicko-Wołyń-
skiego; w XIV - autora Słowa Adama do Łazarza w piekle
i Hryhorija Cambłaka; w XV - Metropolitę Izydora i twórców

дит kozackich; w XVI - architektów unii w Brześciu, (Виві-
nów Kyryłę Terlickiego i Iwana /ipatija/: Pocieja, w XVII

- Mełentija Smotryckiego, Iwana Wyszeńskiego, Jozafata
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Kuncewicza czy Piotra Mohyłę; w XVII- Iwana Wełyczkowś=
kiego i Hryhorija Skoworodę, w XIX - Tarasa Szewczenkę,
Mokołę kostomarowa, Pantelejmona Kulisza, a następnie Iwa
na Frankę, Mykolę Drahomanowąę, Łasię Ukrainkę i cytowanego
już Ołeksandra Dowżenkę, a spośród współczesnych nam Ole-
sia Honczara czy Linę Kostenko.

Gdy zaczną sięgać Polacy po dzieła tych i wielu innych
twórców kultury i myśli ukraińskiej, gdy jeszcze raz wezma
do ręki Hajdamaków Szewczenki,i jak prosił o to poeta
"na głos pomyślą przeczytawszy' ten poemat, zastanawiając
się nad tym kto kogo, a przede wszystkim gdzie i za со.
gnębił, prześladował, rujnował i zabijał, wtedy być może
właściwie zrozumiana zostanie idea zawarta przez poetę
w."Przedmowie"- zamieszczonej na końcu tego utworu - w

której czytamy m.in.: ar
"Chwała.Bogu, że minęło - aż nadto, gdy wspomnieć, 2е5-

my jednej matki dzieci, że wszyscyśmy Słowianie, Serce
boli, a opowiadać trzeba: niechaj bratają się znowu ze
swoimi wrogami. Niechaj żytem-pszenicą, jak złotem pokry
ta, nierozdzielną pozostanie na wieki od morza i до morza
- słowiańska ziemia".

/Przekład: WuM,/
Natomiast w swym posłaniu poetyckim Do Polaków, Szewczen-

ko prosił druhów Lachów by pdali rękę Kozakowi, gdyż wie-
rzył, iż "razem w imię Chrystusowe odbudujemy raj nasz
cichy", a naśladując Ozajasza Rozdział XIV wołał głośno:

"Prawda wróci
Natchnienie, przywoła i ocuci
Nie stere, nie struchlałe słowo,
Спайріопе, ale - czyste, nowe,
I wiara w 'sercach się zapali,
I okradziony lud ocali

uje "wf 14* a іо Бо Jerzy 'Jędrzejewicz/

Włodzimierz Mokry

mebestyzdjęty : przez cenzurę ze ZNAKu . Publikujemy go bez
wiedzy i zgody.autora.

Redakcja
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buch i klęska przypadają na kilka miesięcy 1768 roku, sta-
nowiąca podstawę tematyczną Zamku Kaniowskiego 5.Goszczyń-

„skiego, to zdaniem M.Janion również problem filozoficzny.
"Koliszczyzna"  -  osiemnastowieczny  ańtyfeudalny ruch
chłopstwa - była rewolucję skazaną na zagładę. Niezależ-
nie od tego, jak wiele bohaterstwa, wysiłku, walki i wiary
w zwycięstwo włożyli w nią chłpi, kryła w sobie zarodek
klęski, gdyż była ruchem przedwczesnym, ruchem który zro-
dził się w warunkach nie zwyciężonej jeszcze wówczas
szlachty i potęgi feudalizmu. "Koliszczyzna" pozostała
żywiołowym buntem zrozpaczonych chłopów; jej sukces w Ów

„czesnych warunkach historycznych był niemożliwy... tragizm
przedwczesnej rewolucji.,. tragizm - бо konieczność przed
wczesnego zniszczenia wartości, Taką wartością jest właś
nie rewolucyjne dążenie do wolności i sprawiedliwości,
które pchnęło do walki również ukraińskich chłopów w r.

"1768", Patrz M.Janion, Wstęp /w:/ S.Goszczyński, Zanek
Kaniowasi, Warszawa 1958, 8,9.
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